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Cesarz Wszech R o i jy y  , A  ról Polski 

&c.  & c :  &«
L u b a  dla- wmorzeaia zatargów pomię­

d z y  wlośctcieEaini róm skiem i a  ducho­
wieństwem , z pow oda dziesięciu w y ty c z ­
n y c h ,  w y d a la m y  p o d  dniem r\ Marca r. 
b. postanowienie przepisniąCe prawidła ich 
fcamiawy i $4y sedoak dom esic nem Nam 
zostało ,  i i  oprócz dziesięcin tego radź* u 
przez duchownych pobieranych , są ieszcze 
i n n e h i b  należące d o  Skarbu Naszego, lub 
pysrez dVzhsdhiców, którzy dawniey ugody 
pieniężne » duchownemi poczyniw szy r 
wstąpili w p r a w a  me.jdyś kościołom P * .  
rafiialoyns służące} od’ włościan,, wytyka* 
ae.

Chcąe w  powszechności rprtwiedli- 
yrość ogólny zachować rolnikom po w y ­
słuchaniu ogólnego zgromadzenia Rady Sta* 
bu , postanowiliśmy i stanowiemy.

A r t  1. A rtyk u ł  dWuoasty postanowie­

nia Naszego z d a ia  T| Marca r. b. wzglę­
dem okład o dziesięciny w ytyczn e w dc* 
brach Naszych Koron i v c n .  Narodowych i  
Skarbowi p o w ro co o y ch , zastosowanym  
będzie f począwszy o i igo  Stycznia 1818 
do fy eh dziesięcin, które są własnością

S k a r b o w y .
Art. 9. Układy « t e  dziesięcin y , |pc« 

dług prawideł wspomnionem postanowić* 
nicm przepisanych, maią b y d i  uskutecz* 
nioae p r a c z lo m n ń s s a r z ó w r tk tó ry c h  ic* 
den od KoaM atayr S p w *  wewnętrznych I 
P o lic y i ,  drugi od* Kommiszyi Przychodów  
i  Skarbu, w yzn acion cm r będą.

Art. 3. W> w siach, w których dzic* 
dzice wstąpiwszy w  prawa kościoła P ara* 
Halnego, od gromad dziesięcinę w y ty c z n ą  
pobieraią , opłacziąc pieniężną ilość ko­
śc io ło w i,  ta ilość pienięzaa w  proporeyi 
w y s ie w ó w , między dw ór i gromady ma 
b y d i  podzielona. Grom ado część a a  aią 
przypadającą odtąd kościołowi lub Skar­
b o w i ,  komu należy , opłacać będzie, ■ ad 
dawania1 dziesifciay w ytyczan y  w alną ta *  

stanie.
Art; 4 . W  tym toin, Kemmissyia



W  7 0 2
Spraw wewnętrznych i Policyi  poleci Rom* 

missyiom WoiewÓdzkim,  ,£by powzię ły  
wiadomości  o wsiach , których gromady 
obowiązkowi  oddawania dziesięcin w y t y -  
cz Dy ch  dworowi  podlegaiąt i niezwłocznie 
tam Kemm i isarzów do uskutecznienia po­
w yższego artykułu sgo zesłały.

Art. 5. Wykonanie  ninieyszego posta­
nowienia , które w Dzienniku Praw cheemy 
mieć uoueszczonem, Kommissytom Spraw 
wewnętrznych i Pol ic y i ,  tudzież Przy ch o­
dów i Skarbu polacamy.

D a a w  Petersburgu d. i f

(podp.) A L E X A N D E R .  
przez Cesarza i Króla.

(L.S.)  Minister Sekretarz Stanu 

Ig. Sobolewski.

W I m i e n i u  N a y  i a ś u i e y  s z e g  o

A L E X A N D R A  I.
Cesarza Wszech R o s s y y ,  Króla Polskiego 

&c.  &c.  dcc.
S A M I E S T N I R  Królewski -W Radzie Stanu 

W celu zapobieżenia zdarzaiącyoy się 
nadużyciom, przez ukrywanie ludzi kwa- 
l ifikuiących 'się do spisu, i niepodawame 
Ich do tabeli zac iągowych,  -az zapobie­
żenia uitrywaiącym się samowolnie dla u? 
Biknienia służby w oys ko we y , przedstawie­
nie w tey mierze Kommisiy i  Rządowey 
Spr aw wewnętrznych i Poljcyi  postanowi­
l iśmy i stanowiethy : A

Art. t. Każdy przekonany o zataienle 
należącego według prawa do spisu miesz­
kańca kraiu, oddany będzie pod s^d , i po­
dlegać ma karom, iakie pa przcchowuią- 
cyc h dezerterów w o y s k o w y c h ,  postano­

wieniem Nas zem z dnia IQ Lutego 1816, 
oznaczyliśmy.

Art. 9. K a ż d y  będący w  wieku Spiso­
wi podległym , któremu nie służy praw o 
wyłączenia  wedle art. *go Dekretu Króle­
wskiego dnia Października r. 2. niebędą- 
cy  w stanie Usprawiedliwić się , że należąc 
do spisu w o ys k o w e g o ,  przed właściwą 
delegacyią zaciągową nie stawił  się, cho­
c iażby poźniey mógł posiadać rzeczone 
prawo wył ączenia ,  bez względu jednak na 
t o ,  w  listę naymlodszych w pierwszey re­
zerwie wpisany , i naypierwszy do woyska 
oddany zostanie,

Art. 3- Ktoby przekonanym został o 
wydaniu fałszywego świadectwa kwalifi­
kującemu się da spisu w oy s k o w e g o,  dla 
ochronienia onego od służby , lub podro­
bił jakiekolwiek do tego celu służyć mogą­
ce papiery , iako fałszerz , wedle praw kra­
jowy ch , ścigany i karany zostanie.

Wykonanie ninieyszego postanowie­
n i a , które w  Dzienniku Praw uroieszęzone 
bydś ma,  Kommissyiom Rządowym Spra­
wiedl iwości ,  Spraw wewnętrznych, i W o y -  
ny polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedze­
niu Rady Administracyynoy d. g Lipca
1717 r.

( P o d . ) Zaiąciek  
Minis: Spraw W ew ;  Radca Sekre: Sianu, 

i Policyi  Jenerał Brygady,
(podp;) T.  M ostow ski ( po d )  Hosseęki.

Zapowiedziany w Nrze 55 Gazety  B*» 
szey smutoy obrządek wyprowadzenia  * 
tey stolicy szanownych zwłok ś. p. Xiąię- 
cia Józefa Poniatowskiego,  W o d za  na­
czelnego w oy sk  Polskich,  do K r a k o w a ,  
odprawił  się w dniu onegdayszym przy 
wyst ąp ie niu  pod dowództwem JV9 Jene­

rała D y w i z y i  Hrabiego Wiscąptego Er*-



l ińskiego,  (.-sterach ttWadroaóvr gwardyi  pośmiertne zwłoki W od z a  naszego; i t n
kc nuey P ols kie y , dwóch batal ionów 
g w a fd y i  P<*l*kiey p u s z e y ,  iednego batali- 
ionu pułku igo li owego . ud «Uastu d_iał 
artylleryi pieszey.

W kościele górnym S.-rfrzyża zebrani 
byli wszyscy  obecni tu Jenerałów.e i offi- 
cerowie obu nar odó w,  urzędnicy,  tudzież 
rodzina,  przyiaciele, domownicy i słudzy 
nieboszczyka. Po odśpiewaniu Mszy ża« 
lobney i Mowie  mianey przez W .  JKię* 
dza  Kanonika Szaniawskiego, odprowa­
dzał  zwłoki  przy assystencyi woysk JW. 
jXiądz  Biikup Zanibrzytki  z liczhem du­
chowieństwem świecaiem i zakonnem,  do 
tak zwanych figur przy ulicy tliazdow^ 
s ki e y ,  gdz.e czeka i na nie Kapelan w oy-  
gkowy JX Maiewski dla dalszego ich od­
prowadzenia.  Idący przed trumną Jene­
rałowie , nieśli na wezgłowiach ozdoby 
Otderowe 1 laskę Marszałkowską ś. p. Xią 
żęcia. Począwszy ó d  S. K r z y ż a ,  s tatyce- 
chy z c i iofągwiami,  a  Wszystkie ulice a i 
do granic W a r s z a w y  mnóstwo ludzi na­
pełniało. Powszechne i oz rzednienie,  ż a ­
łość okazująca się nd twarzach, łzy  obficie 
ronione,  B»wym były w doiu tym do w o ­
dem , 4e pamięć rzadki ih cnot i zasług 
nieboszczyka żyie w sercach współcze­
snych i przeydzie do potomności; Gdy 
'zwłoki stanęły u rogatek Mokotowskich,  
w oyska oddały mu cześć ostatnią przez 
w s t r z a ł y  t  d z i a l i  ręcmey broni,  a przed 
samem wytaszenłear -eh W dalsze prze- 
znaczenie,  j w .  Jenerał Dy wiz i, Hrabi* 
Wincenty  K**sińs»i, przemów.ł  czule da 
przytomnych,  w tych słowach :

Współobywatele j  woiownicy !
”  Momedt nau . i td l ,  w którym m a ­

m y  z łożyć  w groore B o ij jtyró w  i K rólów ,

to W o d z a ,  c* wszystko nam i sławie p o ­
święcił. —  Cztery latałuż upłynęło od Je­
go straty.  , W je l e z  to narodów zmieniło 
swó y oyt i półożeu.e, a  wasza uczucia dla 
Niego zawsze »ą r ó w n e ! Swietnsgd rodu 
potomek, obrońca waszych z a g r ó d ,  ile i a -  
zy  błysnął piomień nadziei oyczystego by­
tu,  on był  waszych poświęceń uczestni­
kiem 1 razem Dowodcą.  Coraz irowynl 
w aw rz yn em  swe czoło uwieńczał;  ou w a ­
rze orły w  obce wiódł  kraie,  Boga maiąc 
za obrońcę, a  byt i s ław;  narodu <s przed* 
miot. Wszyscy  zrodzeni tu obywatela­
m i ,  dzisiay Czy żołnierze czy  urzędnicy ,  
w mm przykład cnoty brać powinniśmy. 
—  Któż pochlubić; się m ó ż e , iż był lep­
szym nad Niego ob yw a te le m ,  mężnicy- 
szym żołnierzem, sprawiedliwszym urzę­
dnikiem J Wasza  ż a ło ś ć ,  Wasze łzy to da  
w o d z ą ,  a  nasze przywiązanie i pamięć,  
co samey śmierci szranki przechodzą,  s^ 
jedyną uagiodą Jego dzieł  i Jego poświę­
ceń. On tu tączy Bohatyrskie t* . «e wie* 
ki z przyszłością. —  Kiedy oycowic  nasi 
saiierteloym okrywali  całunem W i e k o p o ­

mne zwłoki  Czarneckich,  Tar now ski ch,  
Chodki. !v*icz dw , Boga zastępów błagal i ,  
by im podobnych kray i*asz w> wodzi ł  wo* 
i o w n i k u w ; wszedł Popiatowski iaa zorza 
iaka w nayokropnieyszych ch wilac h,  ze. 
leśnia ł ,  rozpostaił  naszę s łrw e,  i kre w ,  
którą na własney pdebrał z u m i , za kray  
swó y wylał .  Ostatnia to była bytu i  t> 
szego ofiara. Niebo w swey l.iości obd? 
t z y ło  bas Monarchą,  który raczył  zagoić 
nasze rany i pozwoli ł  nam używai  s w e y  
opieki i nedz.ei. Los  P od aiowskiego tem 
test _ wietuiey szy >i nie mógł przewidzieć 
losu oo nas ctekał.  Polacy l łaską Ai*« 

)•>
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odrodzeni, *« t® •» Uhla istnieć W  & arrsaw e dnia i*L ip ce  18 7*

przestał,  Dz cci wasze  powtarzając Jegv 
« z y o y  , póżniey  potomności i® p&łedz-  
e  z  mlekiem wysysaiąc  przyWiązanie da 
krain i Monarchy,  n.e, b w Jego. ślady 
wstępują. T y  W a r s z a w * ,  coś Jcge był*  
kolebką,  i  świadkiem młodocianego wie­
ki* , coi  mu i w *  nayroiisze n-adarfeic, i swe 
dzieci poświęcała ,  raz ostatni widzisz -go 
o  swy m ob rę tn i f a z  Oststui łzy  r a d  Jego 
zwłokami  rcniiz.  Mury  Krakusa, i ów 
sławny W a w e l ,  na króiym wznosi się ta 
starożytna Ś w iąt yn ią , która w swem ło 
aie tylu Monarchów za chowała ,  p rzy y-  
mie Go w  szereg tych B o h a ty r ó w , któ- 
rami po tylu witkach i klęskach ieśzcze 
Basza ziemia się szazjci .  ,,

Kommissyia Rządowa Spraw Wewnętrz­
nych i  Poł«y*.

Odebrawszy od Kommlssarza swego 
y r z y  Kommissyi  Prowiantsk.ey rap p or i , 
i i  z W o je w ó d z tw *  Krakowskiego z  epok 
płatn,^ 1 rachunki 3 wspomnień* Kom- 
missyią zupełnie ukończone i pOKwitcwee- 
a i a  wzaiemnie wyd ane  żóst a ły ,  oświad­
cza ninieyszem ukontentowanie i » f  Pre­
zesowi Kommissyi  W o ieę dUtwa Kra* 
kowskiifeo i naleiną pochwałę gorliwości 
i e g o ,  którey iak we w-zystkich innych,  
t.ik i w tym razie dał d o w ó d ,  przyśpie- 
sraiąe staraniem swem załatwienie przed­
miotu,  tyle dobro mteizke .iców intertssu- 
iącego.

Spodziewa stę Kotrmiśsyia Rządowa,  
i i  inne W o jew ód ztw a  równegoi  przyiożą 
starania ł w  ukończeniu rachunków,  pom- 
n>ąc , iz od ttgo zawisło uzyskanie zapłaty 
t.°> d o j t a r e z s r a  w epokach p o w y i e y  w y ­
mienionych u s k u t e c z n i l i

Minuttr Prstyaniący, 
(  Pod. )  T . Mostowski* 

Stkrstarz ^fsnerotny, 
j ś . Karski.

Dyrehcyia yentratna Lotsryy Kraiuwytk 
Sruhs/Uia Polskteąo.

W  dalszym ciągu obwieszczenia o agi- 
nriąceffi się ciągnieniu Loteryi na Maję­
tność T y s z o w c e ,  w d n u  14 b. m. do Ga*
" et podanego , uwiadom &. tuuicyszem , iż 
w  dniu 15 b a. zrana i go południu od* 
ciągnięto 1600 Num erów, w których po* 
niże) w yrażone w y g r a ł y , iako to :  Nrn 

23,201 —  36, "48  —  49. <78 —  25.450 — »o, >7» 
“ 45.758 P° 5 cz: *ł:

W dniu 16 o. m. zrana i po południa 
odciągnięto 1,600 N um erów , ?  tych' w y ­

grały Nra 34,184 —  8 372 — ‘7.955 *7.46.45*  
“ 36.359 - 6,800 —  4,306 —  69,279— 54, 
644 — S4,»56  —  43, pm —  40,623 —  74,s6ó —  
56,660 —  16,989 —  83 850, po 5 c k  zł: Ner * 
70,113 a® ot: zł: j a Ner 25,994 50 cz: z 

W d n iu  dzisiey szym  zrana i pe  połu 
dniu odciągnięto 1,600 Num erów , z tych 

wygały Nra 33,955 —  77,378— §2,929 —  4 *. 
538 — 79 3*2 — 2,352 — 37,260 —  54,778 —
3 b,ó9 3 -  74,828 —  54,897— 9.406 — 9,180 —

5 7 , 82 9— «4,3°5 — 19 ,7 7 8 —3 .349  ?  CZI
a Ner 10,518 10 cz* zł:

Dalsze ciągnienie hineyszey Lotaryś 
do dnia »» rępnego na godzinę 9 ą  rana 
odioiode iOfiało.

W  W arszawie d. i> Lipca I$ić.
Kochanowski. 

Straszak S, $ . D .
' ■ Ze Łwcwa d. 9 Lipca. 
J j W W .  Kcmmissarze Seym ow i Hra­

biow ie RzeW usitfT Mniszek - podarowali

/
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**50 zł. nr A. w W . Wied.  w o js k u  ,  które te Greckiego.
podczas  zagaienia i zakończenia Seymu 
G al l ic y j i k ie go paradowało. Dar  ten zna 
komity , znamionujący tak chwalebnie 
arapsoiałoić narodową,  wkłada na C. K. 
Komoiepdę jeneralną GaJHcyyską miły o* 
bowiązak podziękowania za niego publicz­

nie.
C. R. pyrek cyi a  Poticyi we L w o w ie  

ogłosiła dnia 7 b. m. druk.err —  ” Dnia 10 
ł>. m. około godziny południowcy , miesz­
kańcy L w o w a  doznała wielkiego szczęścia, 
i i  N. Cesarza i N. Cesarzową w murach 
awOich ogladać będą. RN. Cesarstwo J«h- 
mość wysiądą w gmachu Greckiey Kapi­
tuły katędralney 11S. Jerzego,  zkąd wiazd 
uroczysty rozpoczną. Podczas tego wiaz- 
d u ,  według w y r a ź n e j  woli N. Pana,  Pu­
bliczności żaden przymus czynionym , a 
i*tetn nikt wstrzy myw any m by d i  nie po* 
ąrimeo od zbliżenia się do N. Osoby Jego i 
tedoakle  po skromności mieszkańców L w o ­
w a  spodziewać się należy ,  i e  od karety 
R N. Cesari twa Jchmość zaaydow ać się bę­
dą zawsze  ,w takiey odległości,  iaka po­
trzebna iest do tego,  aby Jch nie z a tr z y ­
m y w a ć ,  i nie przerywać publicznego p o­
rządku. „

IW.  A l o z y  Hrabia Ugarte,  Królew­
s k o - C z e s k i  n a y w y ż s z y  i Arcy  X i ą i ę c o -  
Austryiacln pierwszy Kanclerz ,  ziechal do 
L r o » a  d. 7 b. m

Z  Berlina J, 18 Lipca.
Z Peterzburga nadeszło tu doniesienie, 

i e  N. Królewna Karolina Pruika w Cesar- 
akim w i e l k m  kościele d. 4 Lipca podług 
obrządków Kościoła Greckiego z łożyła  
• k t  wiary i po bierzmowaniu przyjęła Ko* 
muniią S. Nazaiutrz nastąpiło urocayste iey 
taśluo cnie z J. Cesarzom icowską Mci a W. 

k i s k o U i m  wedle obrządku Koście-

Z  t  endyn* d. 8 Lipca.
Poselstwo Lorda Afnberst d e  C h i *  

rozbiło się naprzód politycznie,  a potem 
fizycznie. Fregata a lce sf , pod Kapitanem 
M a x w e l l , na którey Lord Aaiherst z Oso­
bami poselstwa do Kuropy powracał ,  ude­
rzyła d. 18 Lutego s  ukrytą skałę w  c ie­
śninie Suoda przy C a s p a r , i tak nagła za­
tonę ł , i ż  poselstwa i lud okrętow y zale- 
dw o  mieli dosyć czasu ratować cię na ło­
dziach na wyspę Gaspar. ■ Wszystkie dla 
Cesarza Chińskiego przeznaczooe, ale nie­
przyjęte podarauki ,  zatopiły się razem a 
fregatą. Lord A r n h e m ,  .ego syn i sekre­
tarz przybyl i  ua szalupie rzeCzoney frega­
ty d. 22 do Batawi i,  dokąd Angielskie o- 
kręty prtewiezą także officerów i lud o- 
kr ę to w y ,  za których pomocą spodziewa­
no się w yd o b yć  co a rzeczy zatopionej  
fregaty.

Dziś rano pmarł  tu P. Ponsonby na 
paraliż , którym w iabie niższej parlamen­
tu tchnięty został , # 5 6  roku i y t i a .  B y ł  
on dawniey kanclerzem (rlacdskim. Za- 
łuią powszechnie tego straty , iako gorli­
wego członka strony opozycyyney.

X i e  Wellington odiechał z t jd ooegdoy 
do Francy i.

W dawnieyszych czasach pojedynko­
wali  się męzczyżoi  o kochanki , teraz prze­
ciwnie kobiety poiedynkuią się okochan-  
ków. Panna znakomitego urodzenia w y ­
zwała niedawno dragą pannę na poiedy- 
nek o młodego kapitana od gwardyi  Hró- 
lewskiey , lecz policyia wzięła ią i zam­
knęła. Dawnieysza kochanka pojechała do 
poinieyszey i eheiała ią do poiedjku ca- 
kłooić ( lecz ta była rozsądnieyszą nie ru­
szyła się z domu i wezwała opieki poli­
c j i .  Publiczność s u i c i e  .się z tegc zapałR



miłości.
Gdy północna Ameryka * pospiechem 

pomnaża morską swoią s i łę , spekulanci 
fcorzystaiąc z tey okoliczności rozsie­
w a j ą ,  iż Ameryka albo z Hiszpaoiią , 
albo zAngl i ią  woynę Rozpocznie. Lecz za­
branie 2« Amerykańskich rybackich łodzi, 

i które przeciw traktatowi pokazały się 
pod N ?wfundland, nie zrządzi zapewne 
w o y n y .  # '  •

Naczelnik rokos*aBÓw w pernambuko 
JUartinez, iest Włoch rodem z Parmy, który 
w  Prezburgu uczył  się Mineralogii,  w W ie­
dniu ożenił się z bogatą Panną , potem w e­
zwany był pod korzystnemfc warunkami 
do Hiszpanii dla zarządzania kopalniami 
w  Potosi w południowey Ameryce.  Zebra­
w s z y  tąro znaczny naaiątek, oddalił  się 
przy  wybuchniemu rewolucyi  do Brazylii ,  
lecz ztamtąd utrzy myw ał  Zawsze związki 
z rządem w Buenos - A y r e s ,  a  mianowicie 
z Jeneralnym dyrektóretn Puyccrdon,  z 
którym i y ł  w  $cisłey przyiaźoi  f j przygo-  
t e w y w c ł  tam rewolucyią,  która wybuch- 

aęła ,  skoro wo yska portugalskie oddali ły 
jię do Montevideo. ■

Wczora y  przybył  do Anglii pocztowy 
Statek z Braz yl i i ,  i przy wió zł  listy pod d. 
4 z Rio - Janeiro, a 17 Mai a z ^ ah i a , lecz 
wszystkie te listy nie wzmiankują ani słowa 
co się w Pernambuko dzieie. Podobne 
milczenie i przezorność nawet względem 
kupieckich listów z strony rządu Portugal­
skiego,  okazuią dosyć widocznie,  że do- 
łąd nic jeszcze pomyślnego dla rządu nie 
zasz ło ,  i i e  rokosz Bie iest przytłumio- 
»y.  List z Falmutu deuosj wprawdzie,  i i  
w  Rio - Janeiro uzbraiano wielką w y p r a ­
wę , na którą wziąść miano 5 do 6000 la. 
dowego woysk j ale zdaie się że ta w y ­

p raw a  dozna z strony ^rokoszanew wiel­

kiego odporu,którzy wiedząc o nley wzraa.
cniaią się codziennie. AJowią także,  i i  

rokosz nie rozciągnął się ku południowi 
od Pernambuku, ale nie m ó w i ą ,  czyli  nie 
zasięga ku za ch od o wi ; nie można także 
przewidzieć czyli  mieszkańcy R io -J an e­
iro ,  skoro ta stolica ogołoconą z woyska 
zostanie, nie będą żądać uchylenia ucią­
żliwości ,  na które się żalą. Słowem, po* 
łożenie Brazylu i zamiar ostatniego *j51. 
sku w Lizbonie zastonionone są grubemi 
chmurami, które czas tylko wyiaśnić po- 
trafi.

Ostatnie nasze doniesienia z nad rzeki 
Plata zachodzą tylko do 2 Kwietnik, Vf 
owem czasie zachodziła ż y w a  korrespon- 
dencyia między rokoszańskim rządem w  
B u e n os - A y r es  i Portugalskim Jenerałem 
Lecor. Pierwszy nalegał, aby woyska) Por­
tugalskie ustąpiły z Montevideo i wscho­
dniego brzegu rzeki Plata ; ostatnie chcą 
się tam utrzymać i z obu atron czynione są 
przygotowania.  W o y s k a  rokoczapow zay-  
muią okolice przed Montevideo i odciqaią 
żywność  miastu i woysbu Portugalskie­
m u,  króre iest poniekąd opasane i ogło- 
dzoBc Często obie strony prawie pod 
bramami miasta ucieraią się z sobą. Zna­
czny korpus Portugalczyków wyszedł  *  
miasta dla przysposobienia żywności;  lecz
w s z ę d z i e  dozoal  odporu i powrócił  pora­
żony bez niczego.

K o m o d o r  T a y l o r , który nazywa się 
wodzem N a c z e l n y m  siły morslciey Buenoi- 
A y r e s ,  napisał grożący list do Petiona , 

p r e z y d e n t a  na St. D o m i n g o ,  który pod 
brzegami swoiemi r o z k a z a ł  k i l k a  korsar­
skich okrętow pod banderą Buenos - Ayres 
z ich zdobyczami  zatrzymać,  ż ąd a śpię- 
s z n e g o  zadosyć uczynienia,  a w przy pad- 
ku odmówienia, grozi postępowaniem mo-
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priyizejelskieni przeciw okrętom St. Do- c * płomienie przygasiły w p r a w d z i e  krwi

I-i

mingo.
Z  Paryża d. g  Lipca.

D. 5 b .m. powróci ł  Król 2 St. Cloud 
do pałacu Tuilleries. J a d ą c r o z k a z a ł  po- 
woaow zatrzymać się przed pałacem Eli- 
zeysko - Burbońskim : posłał dowiedzieć 
się o z d r o w e  Xięiny  Berry Dziecięcia,  
które ta Xiężna ma urodzić ,  mianowaną 
iast Guwernantką Hrabina Monuoreau.  —  

M ó w i ą  , iż pc. rozwiązaniu Xięźoy Król u-
da *'<• do Fontainebleau.—  Moasieur,  brat“ . **' 
K r ó l e w s k i  z a c h o r o w a ł .

Xze Wellington przybył  d. 6 do Kale. 
—  Kosssyysk:, eskadra z powraca.acem w o y .  
ckiem odpłynęła d, 3 z tego! portu.

Tegoroczni urodzay w Langwedocyi  
dla swey obfitości nazywaią pięcioletnijn.

Pani Roger ( siostra Jencrałowey Moc- 
thelop na wyspie S. Heleny ) uw ęziona tu 
została

strumienie w czasie ostatniey woy By 5 ale 
w głębi zarzy się zawsze ogień,  bo ani 
prąez sądy prewotalne,  ani żelazem i ru­
sztowaniem nie uzYsitui a ?ię przywiązankc 
ludów y fakcyie podobne są do hydry • za 
odci E.e«i kaźdey g łowy odrasta ich ty­
siąc dla zemsty. —  Wszystko zgina karki 
pod iarzmeni Ministrów, którzy nigdy tak. 
absolutnemi iak teraz Bie b yl i ;  iedyna 
broń,  z którą powstaćby przeciw nim mo­
żna , wolność pra^s, Jest narodowi od- 
ięta. Lecz ścieśnienie tey wolności słu­
ży iedynie na pomnożenie czy nności umy­
s łów;  Xięgarze zarzuceni są p i se m ka m i, !  
Oczfkuią tylko zgromadzenia się izb- pra­
wodawczych dla ich wydrukowania.  P o ­
między temi rękopismami znayduie się ,e- 
dno maiące tytuł;  Przyiaciel lu d iiu śn  do 
Monarchbw stiadaiących Święte Przym ie­
rze. Autor zaczeoa rzecz sw oią od opisu

Jubiler-tnteyszy , który robił pierście- tera; meyszego nieszczęśliwego położenia
Europy od p o ko i 'j ' ii8i4 roku. D o w o d z i ,  
iż prawie wszędzie lud wystawiony iest 
na głody rzemieślnicy nigdzie nie maią ro­
boty 5 handel ustał.-  M >w przeciw ogro­
mnemu w o y s k u , które Mocarstwa u trzy­
mują , chociaż nie maią nieprzyjaciela do 
walczenia , i chociaż poprzysięgły utrzy­
mać wi*czny pokoy. Dale) , h ie  przypi­
sując S. Przym.erzowi nędzy powśzech- 
ney, w z y w a  Mbnarchów , aby od niego od- 

~ stąpili zmn eyszy li  woyska , pozwolili
Wypis zprywatnego listo z  Paryża d. 4 ludom kosztować słodyczy  pokoiu, który

Lipca, j m nadali, podnieśli przem ysł, zachęcili
” " e Erancyi panuie w  tey  chwili ludy do p r a e y , otwierając im nowe żro-

spokoynosc? obfite żniwa zaspokoiły prze- dła pomyślności, i po ^kończeniu w iel-
straszone umysły ; lecz nie należy wierzyć kiey Europeyskiey w oyn y  ^starali się r|-
key pozorney spokoyności; rząd sto| n^d , czey przywiązać (do siebie zw yciężonych
Ftstpaiidą W itlkacu, którego wybuchaią* związkami handlowctni j p n y i a i n i ,  ani'

> l e  z n a p i s e m  na w i e r z c h u  ”  My ś l ,, a z a n a -  

c i s n i c n . e m  s p r ę ż y n y  p o k a z y w a ł  s ię  w i z e -  

vui ek A o B a p a n e g O , z o i t a l  aa 3 m i e s i ę c z ­

n e  w i f i i « c i e 4  z a p t a c e m e  50 fr. s k a z a n y .  

N u d a r e m n  e i ł ó m a c z y ł  s i ę ,  ż e  z a  B o n a p a l r -  

tego r o b i ł  p o d o h n e ż  p i e r ś c i e n i e  z  Lud w i­
kiem XVIII.

Ohiorcze kollegiia będą w Wrześniu,  
izby prawodawcze w Październiku zw o­

łane.

V
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fe l!  przez pobyt waysnu preedTjżaHi pa- Sąd ooyskow y aaJenerjfa. Lascy  zgro*
•nifj  z d o b y c z y , która poźniey lub prę* 
ó tty  rodzi odwet.  Pismo to przypisuią 
autorowi pisma o Fiabc yi  i Kcalicyi.  — —  
Oddalenie, P. Dubouaege, a mianowanie 
Gouvion> St. C  r ministrem morskiem, 
•prawiło tu Uie>ukie wraże ..e; zresztą u. 
w a i a i  e iest jako pierwszy srak do wysa-  
dteii a z minister.um Xcia Feltre,  c a  iest 
to oe tą  tornistra poiscyi P .U e c a z e s .^

/
i . L Wtnch st. 28 Czerwca.

Król' Sardyruki po w .o cił  z Genui d a  
T uryn u.

Zotaierze  królestwa Lombardsko- We- 
igo, którzy posiadali ozdoby  orderu 

ielazney kocony , do-stasą teraz ion* «a«łw.
Ostatnie doniesienia ©zdrowiu- O y c a  

J  »ą pocieszniej sze G iy  po usta tnie m- 
upadnieniu w  l e s t e l  Gaodolfo pierwszy 
l a s  w y  szedł* r otoczyli go mieszkańcy przy 
rados..y b okrzykach\ W szelako ostatnie 
to up adnietri* miała zostanie wstrząsnąć 
nadwerężone m i  zdrowie

Długjt Króla. Neapoht-ańskifcga w y r o -  
ż rą c e  d a  5,00,000 (Łrk&lów, będą z*czą> 
w azy  md tbeżącogada »8«*c. zupełnie vł>ta~

v f
WOft.

N» p rzedpoirioŁiw am eóskie ’ p rzyb y­
l i  d * ł  b. m w y  ret a przed l Ą t h i a m ł  z 
Mahoń-, a przed15 z  Ałarssyłii. r*kadra 
północaey Ameryki pod Komodorem Chaun* 

e ć y , pozdrow iła  port wysirrzałami z dział', 
•  d: 23 zarzu ciła  kom  ie*  n a  odbycie {kwa* 
łantanny.

&  M a d r y t u  d i  £4 C z e rw ca . 

Ministra dc f o r r a s , który m ia ł  zite- 
M u f* ogłosić e iaią  F r ó lo w e y , ,  zaszczycił

S to i  Orderem garola  UL

madzi się pod prezydenepią Jcuerala C*~ 
stanos d. 23 b. m. w  Barcelonie, jedli ob­
winionego osąd-i na karę STumntną luk 
na śmierć, tedy p oyd zie  w yro k  pod z a ­
twierdzenie K r ó le w n ie .  Jeżeli i zaś uzna 
go za  niewinnego, tedy talrowy w yro k  
me- podpada tey formalności. L.iczb* aale- 
iący ch  do- sprawy LąscegO oiub w ynosi 
i *  50 pow.ękizey części woyskowycn s i ­
akiego stopnia- Sąd*ąs iż' w y ro k ,  który 
v i  dw a dai n*».zp , oadtvd zi« v(uśnie t r  
dobrem czasie crt M a d ty tu , to< iest po ro» 
związaniu Upólowey r i spodziewają 
iż Losej udarowawy laską Królewską -o- 
oUmic.

j o n  FiUklfc*, spiaw uiący inłerertw 
Króla Portugalskiego i brazyljysKiego p .z y  
0 w o ?ie  tuleyss^nri, odebrał doniesieni* 
oJ Hr. de 1*  Jłarcj , nur utrą*, woiennegw 
i zw iązków  zagraoiezny oh-, i e  zniesione 
zostało i  mbargo w Rio -  . w  i m ,  i  i e  r  
portu tamieyszegc wypłyn«Ja 7 4 woien* 
nych okrętow ztożooa Koty li a  p-zesiw  
FernatcLuko,

Z R ruxti(I d. Jo Lipi 
Pochlebiamy cobic *  'J li* ć  ta  Wg*' 

i-ta N. K ró l*  Pruskiego,. 
Poda eclctele z*  u r»< n a f i .  18 C zo p  

v n  zostzną tu w  krotne osa^zonemi,
Rim woyska. Roasyytkie o  Rale- na 

nkięty wsiadły zostały Wrzystiiie n ów *1 
ubraae..

Kiezba wysz?)reb db Ameryki Frair- 
enzow wynosić m - dd 30,000, s p o m i ę ­
dzy których znaczna liczba otflccrow u-- 
dai* się ztemtąd do M e iy h u lu b  Brązy lii.

Zbiwt są u nas tego lata bardio ob 
Kte. w  królbstwic naszer* zrayduie  »i| 
•erat I l i  U » a tzy » tw  bibliyuych.

Y *



2 K R A K O W A  O S I A  97 L I P CA i * i 7 Roku W  NIEDZIELĄ

W ydział D jch oJd * Publicznych i  D o i r  
N a ' odowyth tą Senacie R q Itacym , 
Ufolnegii, Niepo Jległego, i  ściśle Neu­

tralnego i i ia s t i  Krakowa, i ^ftgo 
Okręgu.

Lubo w §. I. Przepisów przez Senat 
Rządzący w dniu i3 Stycznia r. b. S. 217 
względem Tytoniu i tabaki w y d a n y c h ,  
wyraźnie  zakazano iest sadzony Tytoń 

j n i r ć ,  snacerować, lub aa  iakikolwięk b ą d ź  
sposób tapraw a ć ,  rozumie się więc samo 
prtez  się, że iedynie j -obom od Rządu 
Kwal if ikowanym dozwolone jest,  którzy 
pierwey Receptą,  wedle którey fabrykat* 
1 * 0  v‘  usposabiają u d o w o d n i l i ,  i i  sposób 
urządzenia,  taki rzeczona Recepta >bey- 
m!' ie,  nie iest zdrowiu Ludzkiemu szko­
dl iwy Jednakowoż zdarzone przypadki 
okazały ż e , niektórzy maiąc Konsensa 
Wyd zia łu  Dochodów Publieanych dosprze-  
darzy  czastkowey Tytoniu  i Tabaki słu­
żą ce,  p o w a l i i a  się Tabakę w d*uiex-k-*h, 
lub młynkach ręcznych robie,  i takową 
sprzedawać,  albowiem rzeczą p o z W o l o n ą  
b y d i  mniemaią. Końcem zachowani* Pu­
bliczności od oszukaiistwa z iedney stro- 
ny , zdrugiey zaś-c e l e m  tyirf większego o- 
strzeżeaio o a  przyszłość,  w przestę pstwach 
Prawa , i karach za n'e w ypa dai ący ch, 
czyni  się nin e y tzem wia do mo ,  że prze- 
tienianie iuł łabrykowanego bądź lod na­
kłada hąd* od Trafikaatów sak* p i l ­

nego Tytoniu w Tabakę do u żyw an ia 1 
nie-h t o  będzie w fcelu iakimkolwink tprs* 
dar,y  zakazuie się pod karą w j§ ,  V. O- 
■znaci-oną.

fS Krakowie d. tg Lipca 1817 t.
Linouuski, S. P.

Zasiępuiący Sekretarza 
Marcisiewicz, A W

T T E A T R  w  K R A K O W I E .

XV H oracyw tt Tratedyia w  4 Aktach C 
Frencuztiego Piotra Kornela, w iarrten  
p> zez L . Osińskiego przełożon a, gfflJM 

d. iB Lipca  1817.
Nie tak szczęśliwie poszło w ys ta w ie ­

nie łey  Traiedy  i ,  znaaey powszechnie *  
piękności swoiey , iak wystawienia Alxy« 
ry.  W  grze niektórych csóo postrzega 
liśroy aa z w y cz a y  zbyteczuą monetom)*,  
Pt.n Włodek przy końcu »ceiy Ilgiey Akta 
l l g u ,  z tak rffoćwym p r a w i f  zapałem w y ­
rzekł do Plawianai:

”  I d z ,  i  nas tutsy samych z o sta w ,  
PrzyiątJielu, ”  iak młody Hó; a c y u iz ,  kiedy 
m iecza dobywa no Kamillę - 

” G : n , i  Kuryacego idź płakać d op iekła .,  
O l*  tey p rzyczyn y Witęp tak # ip a *
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r ialy do sceny III' lierdwi i kiedy p r t tc lw b la  ,ł arw rejo meno-

p niech teras gromy spadną , niech za­
jadłość wśi ieKla,

”  W  zburzy przeć.w nam ziemię i Fieba, 
i piekła. „  

wiele stracił namowy swoiey w ustaęh 
Kuryiacego. T o  samo o Panu Kochanow- 
fkim powiedzieć można , mimo s łacnetney 
pestawy iaką w podobnych rolach przy­
bierać umie. Przyięcie dobre tey sztuki , 
winna iest Aatrepryza  P. Rudkiewiczowi.  
W odpowiedzi  na zapytanie Juli i;

” Cół  miał przeciw trzem cz yn ić? . .
Boracjusz.

Umrzeę lub w rozpaczy 
” Dać poznać przeciw ni kom co Rzymska 

broń znaczy-,,  
w  którey Osiński dowiodł ,  ie  i Kor­

nela przewy ższ yć  m oż n a , Pan Rudkiewicz 
tblizyj.  się naocno Bogusławsaiego...

Sztuka ta" zresztą nawtt  w W arsza­
wie  bez popełnienia błędów grywaną nie 
b y w a ła ,  słujznie więc i my winniśmy być 
oszczednenu w krytyce gry naszych Arly*

s t ó w . S

hum ietkugo P. iRotzebue iłómaczona,

grana cń 20 L ifc a  18 i 7- 
Jest  to p r a w d z i w y  K a t a l o g  d o w c i p ­

n y c h  żartów E s t z e c u s g o ,  k t ó r y  n zs  p r z e ­

k o n y w a  o  r z a d k i m  g e n i e u s z u  A u t o r a ,  l e c z  

r a z e m  w QOsić k « ź e ; j ż  n i cmu i i i a ł  on i j n ł ę  

d u  z a r a z ,  o d e b r a ć  t e g o  u k s z t c r t e n i a , ia- 

k ' e g o  t a l e a t a  o d  p t z y r e ć h e n i a  07U zadane 
p o t r z e b o w a ł y . ' 1)  G d y  b y  t en  A n i o r  b y ł  z d o l ­

n y m  n i e p o r ó w n a n y  j w ó y  d o w c i p  w  o d m a ­

l o w a n i u komicznych Charakterów połączyć

zd o b r/m  smakiem,  w yd arłby  podobno 
zoatzną częśc wieńca niestniertaluosci M o-

s ia d a u c ,  zustaie na zawsza w rzędzie mier­
ny, h pisarzy d. .lunatycznych  , różniącym 
się 'ty lko  pr ez d o w cip .—  S rtuta  J a , dla 
swoiey rzadkiey kom iczności, mimo pr7e. 
eiwienia stę semey nauce moralney , druga 
będzie utrzymaaą na i.cenie Polskiev . Z e  
aiawiaiąc ą prz, wszystkich in.iych wa- 
d ;ch , kładziemy za m eodipwną potrzebę, 
yryrzu-ie przynaynmuey n estćre 2a nadto 
g r u b e  w yrażen ia ,  co się łatw o namacać 
daie każdemu. - Gr« Aktorów p ow iększey  
części była dobrą Tan Kochanowski w ro­
li Barona Sztnlb in . r lr .z*. o m ie  taUntn 
komicznego, oioułiw ie w tych m eyscach, 
gdzie przelęknionego uda:*. P m  Włodejt 
w niczem uieustępuie Paziow i W arszaw- 
skiemu. W.

A 'o w a  i  krotka K n r r e s p o n d t r t y ia , d o  4 . ' a- ‘ 

Sty w Komeayi Figi* Pazia dat powbd 
Puti  fir a ie k w e r .

L if t  Pana M. do Priaa W .
Kochany Pauie W . —  Przedziwnie cię 

też spv'lono w Figlach Pazia, Już teraz ani 
g łowy niepoefaiesiesz. Dabrte  ci tak. Nie 
w ) ryw&y się z tą nudną i obrzy dzony pra­
wdą , tui nawet i u pospolityęh ludzi. T e m  
barrfziey ta klasia ley niecierpi. Pan Rraic- 
hwer uieł się tu za dobrą sprawą i stano­
wią. yiw głosem w y r z e k ł :  ” -Z« głupstwa 
drukufreir o> tuteyśzyęh .gazetach,, cho­
ciaż to -w roli iego mieysca nie miało, 
W szakże podobno nie mógł tego stosować 
dc poli tycznych wiadomeści ,  doniesień, 
zapozwow i t, d , lecz każdy się domyśla, 
że tym naboiein ciebie przedsięwziął po­
strzelić. Co irdbak mocno zadziwi ło nas 
wie l u,  były oklaski ( p r z e z  kilka w praw­
dzie tylko r ąk )  wszczęte "a Łarter ie,  kto*

/



ł

V 77
re zseybfcelcią pioruna skoczyły  w  górę 
tal , i e  się ledwie Balkon i Galeryia w zaie- 
m d e  nie pogłuszyły. Spoyrzsłem  w  redy 

A  pa ciebiej lecz zdaie mi się, że byłeś za­
trudniony przypatrywaniem się lakieyś 
pjękney blondynce, i r .euważaleś ciosu, 
który na ciebie wymierzono. Proszę eię 
przeto , ba,dź teraz ostroźniey s z y m , a 
szczególnie/ nietyk-y Pani. rr raiekwera. 
Chwal go ,  powiedź że edpoczątku gra do­
trz e ,  i wyborną ma daklamacyią. C le 
pisz tego nigdy, że się poprawił, bo przć* 
to samo rozumieć daiesz wszystkim , żc 
błądzić mus ar. Słowem , lepiey uczyń.sz, 
gdy chwalić będziesz, choć się nie z n a j ­
dzie za co, niż ganić naysprawiedliwiey. 
Zobaczysz iak wtedy okropnrmi w ydadzą 
s-ę traiedy.e , gdy przesadzania w yrzucać 
Aktorom oie będziemy, a Komedy i e ? . . .  
Ach.1 . ,  na te nieieden z widzów osobli­
wie galeryiowych będzie musiał, ręcznika­
mi boki ui.ee opatrzone,  aby  od śmiechu 
h.epękł, ,, .)

Odpowiedz Pana D, za Pana W. to Kra­
kanie dnia 91 Lipca 1817.

Kochany Przylac.elu f . . 'Nasz f f  był 
dziś w nayweselszym humerze,  kiedy ma 
lw ó y  list prżyoiesiono. Rozumiałem, że 
go o złtiŁĆ przyprawi ta mniemana przez

! niebie obelga, iak* Rraickwer powiadasz  
0>*ał w zamiar ze dokuczyć u»u. Kiedy on 
przeciwnie,litk.nz przekorę,na śmiał się tyl- 

z Łre .Irwera, mieniąc j i e  cudza uie- 
*gr?bnuść .edynie użyła go,  iako u e d o -  
Świ ucionego Kryca,  zasprężypę swey 
zemsty 5 i e  . na Parterze oklaski wyszły 
Z pod p r a s y  f reł  biletowych'dłoni , i ieie- 
I się niemylę dawnieyszych pomoikuw 
*ceny tuteysz-j . . . .  i ti d.... i t. d ... Ach 

H  to iest rzekłem, iak się domyśl ..n te­

raz ^rzyczyha? Nie*tety 1 ... ty to s a n ,
dałeś hasło zawiści przeciwko sobie! . .  • 
Kto umarł sz kodvć  niepsoże! . . niepo­
trzebnie więc wdawałeś się w przypoin- 
nie ni S dai> nieyszyeh rzeczy , ■ Po co ci 
tam naruszać było takąś Joannę. . .  ■ K*- 
nuta , .  . .  Skrom.nicką . . . .  i t- d- i t. d . ! 1: 
Niernogłżęs na to ipieysce powjedziec .  
wieczny odpoczynek rzez tm dac Panu 
Nie zaś samochcąc przebudzać z ł e ! ! . . .  

Śliczne by rzeczy były > »£ei,y Ł* dopeł- 
nien'e z e m s ty , zsnaitwycbwst*  “  “ ,wn*
kompa niia artystów teg® rocznych, i po-, 
wyie idzie  teraźa eyszey,  zagrała oab j*^ 

kiego histerycznego dziw oląg a!! !  K o i -  
smiał się na to znowu 1 odpowiedział-, ”  
Nie zachodź  w g ło w ę ,  i twoisenu pocz­
ciwemu M. . . .  to samo powi,edz. Me- 
ieby  nam Pan Kraickwer  zadał był  wię*’ 
cey do m ś lcma,  gdyby nas był  w y .  
c h w a l i ł . . , .  A le  zestawmy go w pokoi-. . .  
Jeżeli iak wnosiemy chciał się trracić za-  
nieboszcyków, nieborak! , , .  noLtowonia 
g o d z i e n . . . .  niem* ao .e ,0 ani Jił,  aol 
broni. ,... wstydzil ibyśmy sięnaw eJ pokonać 
takiego niedołężnego u z p a s t . i k a . .  Je. 
żeli z ass an i  znalazł się bydź ( Drążonym, 
i tę drogę poszuki* ania krz ywd y obrał 
dla siebie,  "tak ni<szlathetny e - w o d i n e n .  
by się stsł wspólnym,  gdyuy.my szukali
na nim odwetu  ,,

T u  iak Ly uci ą ł .  O c u i r  innerp
zupełnie mówiliśmy. Jakoż prawdziwie  
niewarto iest kochany pizyiaci«tu nic wię- 
cey na to wszystko p o w i t d r i e c , iók 
tylko ostrzedz Pena orow i k i e g e , że
na przyszłość lepiey uczyni, biedy ślepe 
roli twoiey trzymać się będzie, niż i i  e« 
kraszać zdaniami cechę ślepoty nosząCemj,

V  —



D O N I E S I E N I A -
W y d i i a ł  F o l i c y i  w S e n a c i e  R ? ^ d i ą c y m , u w i a d o m i ą ,  i i  »C W y p u i i c i e w i e  F n f t . -  

p t y z y  ' ś w i e c e n i a  L a t a r ń  M i e y s k i c h  w  c z a s i e  m i e s i ę c y  Z i m e w y c h  n a  l a t  t r z y  , p o *  
c z y n a i ą c  o d  i .  P a ż d z i e r n i K a  r, b.  a ż  d o  d o i a  o s t a t n i e g o  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  K o k a  
1 %*)  t r w a ć  m d i ą c e y  , o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  B i u r z e  W y d z i a ł u  P o l i c y i  w S e n a c i a  
d n ia  2^ m i e s i ą c a  5 i e r p a ' a ,  o  g p d z i a i e  t o t e /  p r z e d p o ł u d n i e m  L i c y t a c y i a  ,  p r z y z n a ­
n e  z a ś  n a y  m o  c y  i ą d a i ą c s u n u  z a  t a k o w e  w y m i e n i o n y c h  L a t a r ń  o p a l a n i e  n a s t ą p i ,  g d y  
A k t  t e n  p r z e z  S e J » t  z a t w i e r d ź  a / u  z o s t a n i e .  C h c ą c y  p r z e t o  o t r z y m a ć  r z e c z o p ą  En* 
t r e p i y z ę ,  z ł o ż y  i u a i m ę  Z ł o .  P i l .  2 u o o  i a k o  V a d i u m  ; z a ś  o K o n d y c y i a c h  ,J d o  L i c y >  
t a c y i  s ł u ż ą c y c h  u w i a d o m i ć  s ię  m o ż e  w R a & C e l l a r y i  t e g o ż  W y d z i a ł u  P o h t y i  

w  K r a k o w i e  d n i a  18 L i p c a  1 8 1 7  R o k u .
( P o d . ) B srttch , S, P. RouwitU Sek. W, P,

/ 3nt nldjflett Monat laptftt »ir $ffen(li#e V  następuicym miesiącu sprzedać
Adction itber chcemy przez publiczną Aukcyią
SSoo X?jl ô|t Corsica 2Beth 200 O z e ft ów  Wina korsykańskiego
i c o  £)f^ori fSmniti unt 100 O x e f t d w  R umu i

eint Part e rOlru St. Gilles SUSem Partyią czerwonego Wina St. Gules-
^oUcn unb nwbert ba? naberc no# anjefgen. oczem obszeraiey się doniesie.

?(u# eor ber Auction roplleh mir OOlt Przed powyższą  aukcyią chcemy tato-
cbtgen 28c’n unb Siumm w f d u f r n , fo wie że z pov> yższe^o ł* iu# i Rumu coby kto 
berm au# ynfrm rcśpectiyeu Freunden un* potrzebował  sprzedać,  L k o  tez polecamy 
fer auś alfen ltrtb ija^rgdnge 00ll(lans Korrespondentom naszym z starych i da-
bfy affortirtćij Udeitt Langer łjiermft in rriijs brych lat W i a  złożony znaczny nass
acrung bring-n skład.

Stettin ben 5 3ulp 1817. W  Szczeeinie d. j  L ipca  1I17.
Ira .c  Sal injrt  Successorer Isatk Salingrw Stficeisarnwil

v
Dnia /go raca Sierpnia roku /317 , o godzinie 9 rsnney w Domu pod L. ł  | przy 

' S yn ku ,  sprzedane będij przez publiczną i icytacyią za gotową srebrną monetę karata, 
konie 4 i bryczka pokr; ta. Chęć kupienia m-iący zechcą «ię w oznaczonym ezasji  i 
il <eyscu znaydwii » , W C . a k o , .  ,e d. *$ Lipca 1817 r.

J m  Nef t  fra n k i, Komornik.
+ • *

Niżoy podpisany uwiadomią, że po odbytym terminie ipdniu 30 Cze.w ca r b. 
do licytacyi Prz<tdvt*nowczey resrtuiacyCh lat siedmiu zucz-ćn-isc od 84 O e r w e i  r. 
b, do t f  Mara w oytostwa wsi "Rybny wr Okręgu Miysta Wolnego Krakowa C
mil dwie sytuow aney, prawem Emphiteutyeznym nrzez Jozefa pożniey przez l e z i -  
n  erza jarosreu-skiego posiadanegr teraz »aś no SBkce sorow TegOż, to ie s t : Ur. Fran­
ciszki , zUarOszewskicft D ębA yaśkiey  , Afld-zeia, Karola, i Wlktoryi Jaroszowekick
G których Opiekunami  UUr.  A n t o n i : Szawelski  i Jozef  Burski,  na l eżącego,  wskutek 

ehw ały  R a d y  Fami l i i  d. 84 Maia  odpra wion ey ,  a przez T r yb un a ł  iu»eyszy d, 9. Czer 
w c a  r. b. Nro 1689t a i w i e r d z o o e y ,  l icy tacyia  ostatnia s tŁuow cza  tych lat siedmiu way-  
tó w tt w a  wsi  Ry bn y  , vr Bapce l lary i  podpisanego w  ulicy S. Jana Jłro 4$<S iako do 
t evże  Rezolucyia Trvbnniału tuteyszego d. ,4 C z e r w c a  r. b, R r j  1869 delegowanego w 
dąin 12 Sierpnia r. b. o godzinie 9 zrana z  w yw oł ani em  sz ac unk ow ey  summy z a  wszy ­
stkie lat  siedem 24700 Z ł l  Pol: w  monecie srebraey grubey kurant pactąp w a m n k l  
Iłkd któremi ma s ą o d b y w a j  nin isysza  sprzedarz,  i zbiór obiaśnień do tegoż n a l t i ą -  
b yck ,  w Bance l larv ł kaiaeeo  ćzasu odczytać można.  W Br a k o w i e  d. .go Czerw ca i|>7* 

, W oytitth Oltar*kifl Not. j


